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NOWINY CODZIENNE

„TYLKO W  ZŁY CH  RZĄDACH, W  KRAJACH, GDZIB  
PRÓŻNIACY MAJA OBRONĘ 1 TRZYMAJĄ P IE R W S ZE Ń ­
STW O  B EZR ZĄ D N E , T Y LK O  T a M ŻYDZI  OBFITUJĄ,  
GNIEŻDŻĄ SIĘ I  MNOŻĄ".

Slanisłau Siaszic.

Nł*. 33 b  A Warszawa, piątek 22 październik* 1937 r. Rok Fil

F a l a
C z y z b y  n o w y  w y c z y n  „ G e s t a p o " ?  >

p r o w o k a c j i  g d a ń s k i c h
Tajem nicze „zaginiecie”  dwu kolejarzy polskich

na terenie hitlerowskich N emec
G D A Ń SK , f i l .  10. P o .o m a  gdań- 

zo sta ła  zn ow u  zaa larm ow an a  
^ je it in ic z jm  za g in ięc iem  dw uch  
11 pędników  g d a ń sk ie j dyrekcji 

K P : M eya i  K n ofa , Którzy Da- 
""di przejazdem  w R zeszy. O oaj 
^ S in .e n i  p ra co w a li w  w yd zia le  
Personalnym  w  gd ań sk iej dyrek- 

P K P  |  obaj b y ii sw e g o  czu.su 
p a la c z a m i  Z w iązku P o ia k ó w  w  
* * e ® y .

p o c / r o v i A  
7  E E PLJN A

W p ią tek  15 Dm. zn a jom i p. 
i  K n ofa  o trzym ali od n ich  

j^oztów kę z pozdrow ien iam i z 
B erlina . O d le g o  cza su  ^ s z e lk i  
**a d o n ich  zag in ąć. M ey powi- 
lu en Dyl zg lo s iń  s ię  do p racy  16 

1,1 *> a h n c f  18-go. O baj u rzęd n i­
c y  m a n i Dyli z* sw ej bum ienn^- 
7“  ł  gorliw ość* i  je s t  rzeczą  w y- 

lc?- -ną, ab y  m o g li sam ow oln ie  
•rzedło żyć sob ie  orlop .

^ • > 4  „ G E S T A P O “
a c l,oc z p o a tjrzen ie , i e  pp. 

y i  u n o f  p ad li o fiary  m em ier  
„KestapoM, k tóra  o su itn io  

yT kazuje żyw * Z ain teresow an ie  
P 0*akamł —  ob yw atelam i gdań- 
*MUmi. j

N ied aw n o  w  d ziw n ych  okolicz- 
n u śo a c h  z a g in ą ł zw a b io n y  do 
H am burga k o ie ja n  pclski, z  
G dańska R u ch a lsk i M imo p--sza­

sta . W arto  przypom nieć, ż e  p. 
G reiser w  sw o je j n u cie  p ozw o lił 
sob ie  n a  u ży c ie  ta k ich  w yrażeń , 
jak : „jak  n a jo strze jszy  sprzeciw *1 
i „ n a jw y ższe  oburzei ie “. W szy st­
ko to  p rzeciw k o praw om  P o isk i w  
G dańsku, zagw aran tow an ym  kon­
sty tu cją  gd ań ską, którą p. G reiser

w brew  sw oim  ośw iad czen iom  s y ­
s tem a ty czn ie  łam ie .
R G Z U  I  \ T a  N I E  i z D A s -  

S K I E C O  C S N T R U M
N ow ym  dowodem  rea lizo i raiua 

„kierunku n a  B erlin "  i  sy s tem a ­
tyczn ego  g le ich sch a ito w a n ia  G dań  
sk a  w  szereg a ch  n artii n arodow o-

I

so c ja lis ty czn e j pod h a słem  „zu- 
riick zum  R eich "  je s t  rozp orzą­
dzenie p rezyd en ta  p o lic ji gd ań ­
sk iej rozw iązu jące  z  dniem  21 bm. 
gd ańsk ie k a to lic id e  stro n n ic tw o  
centrow e. R ozp orządzen ie to  ob­
ję ło  rów n ież  w szy stk ie  o rg a n iz_  
cje , ow iązan e  ze  stron n ictw em

F r o n t  a s t u r y j s k i  p r z e ł a m a n y

G i l  o n  -  i *  r ę k u  p o w s t a ń c ó w
Czerwoni d o w jd c y uciekli samolotami

SA L A M A N K A , 21 10. M iasto  kając  sam olotam i z G ijon, p osią - • m oże s ię  s ta ć  punktem  zw rotnym  
G ijon poddało  s ię  w  czw artek  ra- p il i  zg o d n ie  z  d o tych czasow ą  tra - 
no w ojskom  m  F ra n co  W  ten  d ycją , u sta lo n ą  podczas zd ob ycia  
sp osób  n arod ow a an r .ia  h isźp ań - Bilbao i  S a n ta n a er . *
sk a  p rze ła m a ła  fro n t a s tu ry jsk ł i Z dobycie G ijon  p rzesąd za  lo sy  
w cześn iej a n iże li s ię  teg o  o g ó ln ie  fro n tu  a stu ry jsk ieg c  i o d a a je  w  
sp od ziew an o . ! rece  p ow sta ń có w  jed en  z  n a j w aż

O d śro d y  G ijon  zn a jd o w a ło  s ię  m ejszy ch  punk tów  str a te g ic z n y c h  
pod s iln ym  ogn iem  arty ler ii pow  D la tego  też zd ob ycie  teg o  m iastu  
sta ń cze j. a  jed n o cześn ie  w ojsk a
Ken . F ra n co  p o su w a ją ce  s ię  o d , f i ń r t ł i i  i  n i i n n c r ,  d  
s .r o n y  n a  Dian.. |  % ok o lic  Ouie . ^  .
d : za m m ęty  m ia sto  ż e l a z n y  PfZeb'eg  P° S° dy W
p ierścień , em , w który,n  u s iło w a ły  pano nigiisto w ciągu onia pogoda 
s ię  b ro n ić  n ied o b itk i czerw on ej słoneczna. Po nocnycl' przymrozkach

Dizntafyczna rozmowa
Dymitrowa ze Stailh<-m

M OSKW A, 21 . lu . D o n ie s ie n ie  
a g e n c ji H a ła s a  o  aresztow an iu  
B eli K una p o tw ierd za  ■ s ię . B eia  
K un sta n ie  p rzed  sądem  12 lis to ­
pad a osk arżony o zdrad ę rew o lu ­
c ji \f b o lszew ick iej n a  W ęgrzech  i 
organ izow an ie  żarna :hu  n a  S ta li­
na . U rzęd ow e koła  so w ieck ie  o- 
sk arżają  B elę  Kuna o to , że  w  ro­
ku 1919 w szczą ł rok ow an ia  z 
kontrerro lu cjum stam i n a  W ę­
grzech  i u stą p ił im ' w ła d zę  pod  
w arunkiem , że u m ożliw ią  m u  
u cieczkę.

W  obron ie B e li K u n a  s ta n ą ł s o ­
ki etarz  K om in tern u  D ym itrow  i  
m iat n a w et u zy sk a ć  rozm ow ę ł< 
S raunem , woDec k tórego  gw ałtów , 
n ie  p ro tes to w a ł p rzeciw k o  are»z« 
tow an iu  p rzyw ódcy kom unistów , 
w ęg iersk ich . R ozm ow a D ym itro­
w a  ze  S ta lin em  m ia ła  u ram atyer- 
ny p rzeb ieg , gd yż d yk tator  so -  
w iocłd  za g ro z i, D ym itrow ow i na- 
tycn m iastow ym  a resz to w a ł1 iem  o  
i le  n ie  za p rzesta n ie  on sw o jej ak­
c ji w  obronie B e li K una. mm p S

Budujemy nowy ład*
„ 0  nowy ustrój i nowego człowieka1

O d c z y t  a d w .  I .  K u r c y u s z a

w  d z ia ła n ia ch  w ojenn ych  n a  te ­
ren ie  H iszp a n ii.

K lub D y sk u sy jn y  M łodych P raw  
n ików  i E k on om istów  urządza  w  
d niu  22 b. m . o godz. 20-ej w  s a l i  
A k cji K atolicKiej, u l. N ow ogrod z­
ka 45 ( I  p ię tro ) p ierw szy  od czyt 
z cyk lu  „B udujem y now y ład". 
O dczyt w y g ło s i adw  Jerzy  K ur-

cy u sz  n a  tem a t: „O nowy' u stró j I 
n ow ego  człow ieka" .

B ile ty  w stęp u  po 50 gr,. a  dla
akadem ik, i apliK antów  po 30 g ,1. 
przy w e jśc iu . A d res  b iurow y k lu ­
bu: uf, K opern ika 30, nokó; 130.

w

P a r y ż  m a  n o w ą  s e n s a c j ą

rewelacyjne wyniki rewizji
w m ieszkaniu b. ooradcy Kreugera

PARYŻ, 2t. lu . Prasa parys.ia o- 
mawia onczernie uzlalalność gen. Sko- 
Diina w  związku z pu.-waniem g en-

W wań, k tóre  rzekom o p row ad ziły  n ie w p u szcza ją c  p ow stań ców  do 
" la d z e  n iem ieck ie , R udhalsk iego m ia s ta  W  czw artek , gdy dow ódcy  
d otych czas n ie  zd o łam , ofli,a leźć . w ojsk  rząd ow ych  u c iek li oam olo  

T a jem n icze  z a g in ię c ie  dw óch  tan u  z  za grożon ego  m ia s t a  roz- 
p olaków  o b y w a te li gdańsK ich na począł s ię  od w rót w  p op łoch u  ar- j 
teren ie  R zeszy , w y w o ła ło  g łęb o k ie  m ii czerw on ej. S am oloty , który- 
°b u rzen ic n ie  ty lk o  w aród po lon ii m i u c iek li dow ódcy czerw on ej a r ­
m e ń s k ie j , le c z  w  ca łe j op in ii p o l­
n e j ,  k tóra  w  ta jem n iczy ch  zagi- 
lu ę a a c h  P o lak ów  n a  teren ie  R ze­
szy  w id zi w yraźn ii św iad om ą i 
Konsek w ea tn ie  przeprow adzaną  
*kcję n iem ieck ie j p o lic ji p o iity cz  

p rzeciw k o P olakom . T ajem ni- 
za g in ięc ia  P olaków  są  n iew ą t  

P liw ą prow okacja  pod  ad resem  
j*ols kj. C iekaw e co  b y  było , gdy- 
**5 tak  n a  te r e n ie  P o lsk i za czę li

arm ii a s tu ry jsk ie j. <$łjem ciepło (wmpe:aiura maksymal-
D o  czw artk u  rano w ojaka czer- łlilIwa ^  ^ .e r d z o n o , gen. >kobiią

w one s ta w ia ły  ro zp acz liw y  opor, ło 25‘ kjm u  godzinę. I kierował w  ciągu 18-iu miesięcy taj-

(i) M  Konfedericii Polskiej
m ii astury  jsk ie j  u a a ły  s ię  w  k ie ­
runku F ra n c ji. C ztery z  n ic h  w y- 
la d o w y ły  na lo tn isk u  P arm ę pod 
B ia rr itz , a  p ią ty  n a  lo tn isk u  Cap 
B reton . C zerw on i dow ódcy u c ie -

16-Befnf chłopcy
fałszował) 5-złoto«ki

CZĘSTOCHOWA, 21. 10. W B łes.- 
ŁDicllJC. nie poa Częstochową wykryto fi.br)

y n ą c  N iem cy  zam ieszk a li w  G aan kę iałsz) wycn s -d c  ziotoweK, którą 
?*w, lu b  N iem cy p rzeb yw ający  w  prowadzili dwaj 16 -letni chłopcy: Je- 

o lsce?  w y Zdrojey ski 1 Jerzy Wiśniewski.
Koiportażen sporządzonycn przez 

S Z E R E G  nłodocianych fałszerzy falsyfikatów
P R ł i W f l '  , - V .T  zajmowali się rodzice Zdrojewskiego
r n u n y n A U ł u  ł Jan Sikora. Wszystkich ares:*0a ^10

S łe r e g  prowokacji niemieckich _______________________
*** teren ie  w olnego m iasta  G dań-
115 zm u sza  o p in ię  p o lsk ą  do w y-
shtiięc ia zd ecyd ow an ego  żąd an ia
^ łk o w ite j zm ian y  sto su n k ów  w  

m ieśc ie . P rzypom nijm y
ta k ty ;

^  J*oaczaj! „G au p arte itag1* w
■Jislm p rezyd en t sen a tu  G rei

' r w  sw oim  przem ów ien iu  w yraź-
e W skazywał, że  jed yn ym  kie-

jeśe CIT rozw oju  w o ln eg o  m iasta
Y  ob ecn ie  k ierun ek  n a  LSerPn.
Qr fk ie c k a  o jczy z i.a  —  m ów ił
Cj^ lSer —  je s i n a jlep szą  gw aran -

n a sz  17-letn i okres, c ier -
łi„  a n ie  będzie  ju ż  trw a ł tak  

'•go

® B WJ R Z F W (E  
p P. GRFISERA

cy- S c h o d z i  n a stęp n ie  prow oka- 
gjjj”.4 h ota  do S to licy  A postoł ■ 
j, °rzeciw ko m ian ow an iu  p iz e z  

*ru g d a ń sk ieg o  proboszczów  
kich na  teren ie  w oln ego  m ia-

I n i c j a t o r z y  p o w s t a n i a  K o n ­
f e d e r a c j i  P o l s k i e j ,  k t ó r y c h  o -  
d e z w ę  z a m i e ś c i l i ś m y  w e  w t o r ­

k o w y m  n u m e r z e  n a s z e g c  p is ­
m a , p r o s z ą  n a s  o  w y j a ś n i e n i e ,  
ż e  z a m i e r z o n a  K o n f e d e r a c j a  
—  j a k  to  z r e s z t ą  w i d a ć  w y r a ź  
n ie  z  t r e ś c i  i c h  o d e z w y 7 —  n ie  
m a  b y ć  b y n a j m n i e j  p r ó b ą  
s t w o r z e n ia  j a k i e j ś  n o w e j  o r -  
g a m z a c j ’  p o h t y c z n e j ,  a le  w y ­
ł ą c z n i e  p r ó b ą  z j e d n o c z e n i a  
d z i a ł a c z y  p u b l i c z n y c h ,  n a r o ­
d o w c ó w ,  n a  p ł a s z c z y ź n i e  p r z y  
j ę c i a  p r z e z  n ic h  w y m ie n i o ­
n y c h  w  o d e z w i e  z a ł o ż e ń  w7 
d z i a ł a l n o ś c i  p u b l i c z n e j .

J e s t  r z e c z ą  o c z y w i s t ą ,  ż e

b ie  te  z o b o w i ą z a n i a ,  z a c h o w a  
l i b y  p e ł n e  p r a w 7o  d a ls z e i  s w o  
b o d n ę j  p r a c y  w  o r g a n ,z a c j a c h  
p o l i t y c z n y c h ,  c z y  s n o ł e c z u y c h ,  
w  k t ó r y c h  d z ia ła )  d o t ą u .  J e ­
d y n y m  o b o w i ą z u j ą c y m  i c h  r y ­
g o r e m  b y ł o b y  p o d d a n i e  s ię  p o d  
o r z e c z e n i e  S ą d u  O b y w a t e l s k i e  
g o  w  w y p a d k u  n a r u s z e n i a  d o  
b r o w o l n i e  p r z e z  n ic h  p r z y j ę ­
t y c h  d z i e s i ę c i u  z o b o w i ą z a ń ,  

S ą d  O b y w 7a t e l s k i  b y ł b y  o c z y  
w iś c ie  in s t y t u c j ą  p o z a p a r t y j -  
n ą ,  z ł o ż o n ą  z  l u d z i  p o w s z e c h ­
n ie  s z a n o w a n y c h  i  w k r a c z a ł ­
b y  t y l k o  w7 w y p a d k a c h  j a s k r a  
w e g o  n a r u s z e n i a  k t ó r e g o ś  z  
d z ie s ię c iu  z o b o w i ą z a ń  p r z e z  
o s o b y ,  k i ó r e  p r z y s t ą p i ły -  d o

ną organizacją pon nazwą „Hnia we- 
wnęU zna”, która czuwała nad dzia­
łalnością emigracji rosyjskiej.

LINIA, WEWNĘTRZNA
W  grucniu J936 r. gen. Miller stra 

ciwszy zaufanie do gen. Skobliua ob­
jął kierownictwo „linii wewnętrzne1”.

„Petit Parisien" stwierdź- ż<* 
istnieje ścisła łączność między szere­
giem afer, jak porv»»nk gen. Kutie- 
powa, kradzież dokumentów Trockie­
go, zamordowanie Nawaszitta i Reissa 
a tajemniczym znikn.ęciem gen- Mil­
lera.

63 TECZKI
Sensację w Paryżu wywołał? rewi­

zja przeprov. adzona u Rosjanina Bo- 
gowuda, byłego doradcy finansowego 
Kreugera, w jego mieszkaniu przy ul. 
de la Pcmpe. Policja francuska za­
brała z mieszkania Bogjw uda 63 tecz­

ki, W których znajduje się szereg do­
kumentów wyjaśniających w  pewnej 
mierze aferę Kreugera, orar sprawię 
tajemniczego zamordowania bankłen 
Nawaszir.a.

Bogowud w  rozmowie z prztdstr 
wicieiem dziennika „Paris Mlai” O- 
śt.iadczyl, że zab.-ane z jegc mieszka­
nia dokumenty som owią jego archi 
wun, gospodarcze. Wypiera s,ę on 
wszelkiego uaziałt- w  sprawie zamtr 
dawania Nawaszina, twieraząc, t e  z 
polityką nie miał nigdy nic wspólni 
go.

W  Paryżu panuje przekonanie że  
rewizja u Bogowuda dostarczyła tak 
rewelacyjnych doKumentów, iż nale 
ży się spodziewać sze, egu nowych 
aresztowań, które pozwolą na całta - 
wite wyjaśnienie aferv porwatua 
gen Millera

d z i a ł a c z e ,  p r z y j m u j ą c y  n a  s i K o n f e a e r ą ę j i  P o l s k i e j

Kem  eniem w  szybę dencngti
Pochód i zajścia przed „Parad sem'

W dniu 3 maja br Nowym świa 
te.n or/.eciągał pochód studentów. Pa 
dały okrzyki przciwko żydom. Naraz

^obr=c ataku  obc/ch agentur

, 'BC W LliBLINIE
żtia^Ul>iin*e zaPt “nun,erow ać tno- 
ł  . B ( luft u an vw ać poje- 
• L , V ,r n l  ‘M ewickipgo

^ p u c y u s k *  1. te ie lo n  15-78-

N ie  u l e g a  d z iś  d l a  n i k o g o  w  

P o l s c e  —  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  m o ­

m e n t  o s t a t e c z n e g o  s t a r c i a  —  

ł  c z y n n i k a m i  z a l e ż n y m i  o d  

o b c y c h  a g e n t u r  z b l i ż y ł  s ię  

o s t a t n io  n i e s ł y c h a n i e .  J e s t  to  

z r e s z t ą  n a t u r a l n e  i  z r o z u m i a ­

łe. G ł ę b o k i  n u r t  n a c j o n a l i z ­

m u  —  t o r u j ą c e g o  s o b ie  d r o g i  

w  ł o n i e  n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h  

u g r u p o w a ń  p o i , t y c z n y c h ,  w y -  

t a ź n e  z a b a r w i e n i e  n a c j o n a l i z ­

m u  t e g o  d ą ż e n i a m i  d o  p r z e b u  

d o w y  s p o ł e c z n e j  w y t w o r z y ł o  

s y t u a c j ę  d la  n a j s z e r z e j  p o ję t e  

g o  f r o n t u  m a r k s i s t o w s k i e g o  

g r o ź n ą  i  w r ę c z  n ie b e z p ie c z n ą .

N ie  d la  n o w y c h  z d o b y c z y  

ju ż  w ię c , ale d la  ra to ­

w a n i a  s w p g o  o b e c n e g o  s t a n u  

p o s i a d a n i a  z a g r o ż o n y  o b ó z  

o l łc v c b  a g e n t u r  o r g a n i z u j e  s i ę

g w a ł t o w n i e  i  n i e w ą t p l i w i e  

l a d a  c h w i l a  p ó j d z i e  d o  a t a k u .

A t a k ó w  t e m u  p r z e c i w s t a ­

w i ć  t r z e b a  n ie  t y lk o ,  h a s ł a  i 

: d e e . P r z y j d z i e  d z ie ń ,  w  k t ó ­

r y m  p r z e c i w s t a w i ć  m u  b ę d z ie  
p o t r z e b a  z w a r t y ,  z o r g a n iz o w - a  
n y  f r o n t .

N ie  j e s t  —  d z iś  —  d la  n i k o ­

g o  t a j e m n i c ą ,  ż e  p r ó b y  t. z w .  

s k o n s o l i d o w a n i a  s p o ł e c z e ń ­

s t w a  —  p o d  s z t a n d a r e m  n a j ­

o g ó ln i e j  p o j ę t y c h  h a s e ł  n a r o ­

d o w y c h  n ie  d a ł y  d o s t a t e c z ­

n y c h  w y n i k ó w .

P r z e d  lu d ź m i  —  r o z u m i e j ą ­

c y m i  7. j e d n e j  s t r o n y  g r o ­

z ę  s y t u a c j i ,  z  d r u g ie j  z a ś  
o p o ry  i  tru d n o ś c i w e w n ę trz ­

n e  —  s t a j ą  d w ie  d r o g i :  b ie r n e  

o c z e k i w a n i e  g w a ł t o w n e g o ,

w s t r z ą s u ,  a lb o  z r o b i ć  w s z y s t -  j a k i c h k o l w i e k  w ą p ły w ó w , 

k o ,  c o  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  0 - 

b ó z  n a r o d o w y 7 d o  p o s t a w y  

c z y n n e j  p r z e z  u z g o d n ie n ie  d ?  

ż e ń ,  p o g l ą d ó w  i p r z e k o n a ń  z a  

s a d n i c z y c h .  P r ó b ą  d o k o n a n i a  

le g o  d z i e ł a  —  j e s t  i n i c j a t y w a  

p o w o ł a n i a  d o  ż y c i a  K o n f e d e ­

r a c j i  P o l s k i e j ,

W y s t ą p i l i  z  n ią  l u d z i e ,  k t ó ­

r z y  w  1 9 3 1  r o k u  p o d p i s a l i  d e ­

k l a r a c j ę  id e o w ą  O b o z u  N a r o ­

d o w o  -  R a d y k a l n e g o  i  m ó w i ą  

w y r a ź n i e ,  ż e  p o z a  r z u c e n ie m  

i n i c j a t y w y  —  n .c z e g o  w i ę c e j  

d la  s ie b ie  w  p o w s t a ć  m a j ą c e j  

k o n f e d e r a c j i  n ie  c h c ą ,  ż e  m a  

o n a  s ł u ż y ć  w i e l k i e m u  d z i e ł u  

j e d n o c z e n i a  N a r o d u  —  j a k o  

je s z c z e  j e d e n  k r o k  n a p r z ó d ,  

n ie  s t a n o w i  z a s  a n i ja w n ie j ,

a n i

te ż  n ie  s t a n o w i  z r z e c z e n i a  s ię  

s a m o d z i e ln e j  p o l i t y c z n e j  d z i a ­

ł a ln o ś c i  p r z e z  l u d z i ,  k t ó r z y  o -  

d e z w ę  p o d p i s a l i .  D z i e s i ę ć  z a ­

s a d  K o n f e d e r a c j i  to  m in im u m  

t e g o , c o  c z u j e  i  w  c o  w i e r z y  

o g ó ł  s p o ł e c z e ń s t w a  p o ls k ie g o .

O d  p o d k r e ś l e n i a  z a s a d ,  ł ą ­

c z ą c y c h  n a r ó d  n i e w ą t p l i w i e  i 

n a  p e w n o  z a c z ą ć  t r z e b a ,  ż e b y  

p o łą c z e n i e  b y ł o  w  o g ó le  m o ż ­

l i w e .

O s t a t e c z n e  s k u p i e n i e  s i ł  n a ­

r o d o w y c h  p r z y ś p i e s z y ć  m o g ą  

n a g ł e  w y p a d k i ,  d o  k t ó r y c h  

p r z y g o t o w a n i a ,  z e  s t r o n y  o b o ­

z u  o b c y c h  a g e n t u r ,  i d ą  d z iś  w  

p e łn y m  t e m p ie .

K o n f e d e r a c j a  P o l s k a  m a  

p r z y g o t o w a ć  n a r ó d  d o  te j

ktoś Ł tłumu rzud. kamień, zawinięty 
w papie1- w Kierunku wystawy żydow­
skiego dancingu .Parariis”. Kamień 
w/bi' szybę Stojący na chodniku 
policjant skoczył w tlnm i zat-zymał 
15-ie;niego Piotra ZWjąca. Chłopiec 
miał rzekomo rzucić kamień, po­
czym usiłował zb.ot.

iresztovanie Zająca sjjowodowało 
wielnit' zamieszanie gdyż niektórzy 
z uczestników pocnodu chcieli odbić 
chłojłca polic,„ntowe Zajście znała 
zło sw0j epiiog w oądzie gdz.rf 
Pjotr Zając odjjowiadai za uszkodze­
nie euazogo mienia. Do winy nie 
przyznał się. W tłumie znalazł się 
zupełnie przypadkowo i jak  twierdj 
, u m : ania nie rzucił.

S mt Okręgowj uznał winę chłopca 
za dowiedzioną^ i skaza, go na umie 
szczenię w cou u  poprawy z zawie­
szeniem tej kary.

am ukrytoj formy uzyskami chwili, , .  Jerzy Kurcyust

Ooniżka komornego
przedłużona ' 

do 31 marca 1938 r.
Z dniem  30 lis to p a d a  w y g a sa  

m oc o b ow iązu jącą  15-procento- 
w7ej ob n iżk i kom ornego w  m iesz ­
kaniach jed n o  i dw uizbov7y ć a  i 10 
p rocen tow ej w  m ieszk an iach  
w ięk szych .

O p racow an y p rojek t zm ian y  
u sta w y  o och ron ie  1 okatorów  
przed łuża term in  ten  o dal- 

j sze  cztery  m iesią ce , t. j .  do Sl-Su 
m arca 1988 roku

\


